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P R I J S S Y ,
Z  Berlina 19 Października. —  W ydziały  

Stanow e.
Zagajenie posiedzenia.

Z  Berlina 19 Października. Po przyby­
ciu tu onegdaj wszystkich członków połączo­
nych wydziałów Slauowycb, wczoraj przed po­
łudniem w przeznaczonej! na ten cel przez JY. 
Pana sali na zamku królewskim uroczyste za­
gajenie posiedzenia nastąpiło. Po zajęciu przez 
członków Stanowych miejsc im przeznaczonych, 
niinisleryum stanu, zgromadzone w jednej kom­
nacie zamku krolew. przez złożoną z członków  
rozmaitych stanów depntacyę o lem uwiadomio­
ne , do sali posiedzeń się udało. Ministrowie 
stanu zajęli tu miejsca swoje a minister spraw 
wewnętrznych, hr. Arninij stosownie do uchwa­
lonego przez J. K- Mosc porządku czynności, 
posiedzenie następującą tnową zagaił:
Jaśnie oświeceni Xiązęła, szanowni P anow ie!

Rozkaz N . Pana wWowadza mię w pośród 
panów, aby zgromadzenie połączonych w y­
działów wszystkich prowincyi państwa w  t u ­
tek najwyższego postanowienia z dnia 19 Sier­
pni", r. b. zagaić.

(JW . minister przeczytał następnie w iado­
me postanowienie J. K. M. Sanscouci z  dnia 
19 Sierpnia).

Jaśnie oświeceni, szanowni Panowie 1 
Dwa lata upłynęły, odkąd odezwa króla na> 

szego panów w około tronu jego zgromadziła, 
aby tam w czcigodnej stolicy starych prusk. krain 
i tu w  lem świelnem miejscu wznowić uroczy­
ście związek łaski królewskiej i niezłomuej pod­
danych wierności. Ochoczo teśj odezwy usłu­
chaliście i nie ma nikogo między nami, który­
by w sercu swojern żywej nie przechowywał 
pamiątki d n iow ych , w których monarcha do 
wiernego ludu swego przemówił i duch jego  
królewski cały naród stałym węzłem miłości i 
uszanowania w  jedna ca łoić; połączył i z sobą 
zjednoczył. j~qaw.9s«r-

JYa nowo ojcowską fflRfwę jego odebrali 
zastępcy prowincyi jego. Na nowo z radością 
w około Ironu jego się zgromadzili. A owa 
jedność, z jaką Prusy wtenczas przy świętej 
przysiędze w  obecności króla zawołały: Tak 

..będzie! który to okrzyk odbijał się i został sły ­
szany w najodlejszych krajach, owa jedność, 
która podówczas za pomocą i opieką Boga dziel­
nym była współ pracownikiem w utrzymaniu 
błogiego pol'0|u, taź sama jedność tworzy ży­
w ioł teraźniejszego panów zgromadzenia.

Jedne są prowineye Prus w  miłości, ku kró­
lowi swemu, jedne tam, gdzie idzie a ocalenie 
samoistności i świętości oiczyzny.

Jedności na radzie stanowej spodziewa się też 
dzisiaj Jj K. M. po Panach, obecnie kiedy Je­
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go tnadra wola z dobrowolnej łas!r 1 królewskiej 
•ważne uzupełnienie instytutu stanowego przez 
zgromadzeuie połączonych wydziałów w wyko­
nanie wprowadza. Gdzie głosy Sejmów prowin- 
cyonalnych w samoistnem zastępstwie i strz jźeniu  
jirowincyonalnych własności przy przedłożonych 
im pytaniach pogodzić się nie mogą, wydziały' 
pośredniczyć i załatwiać nmją, Gdzie.dla praw 
ogólnych przed ich końcowem obraoianiem dla sej­
m ów prowincyonalnych stanowisko powszechnej 
i  przemagająccj putrzeby krajnma być Ookła 
dniej oznaczone, wydziały ono rozważać i ozna­
czać hiaią. Gdzie rząd króla w ważnych pyta­
niach administracyjnych rady sLanów potrzebuje, 
■wymagającej ustuej rozmowy między sługami 
króla i jednym organem stanów, połączone w y­
działy organem tym być mają.

Wprawdzie i na te/n zgromadzeniu różne 
zdania wystąpią i jak dla mężów przystoi — z  
przekonaniem i sprężystością bronione będą. 
T ego potrzeba, aby pokazać, co jest w istocie 
najlepszym. Ale chociaż polegająceua własno- 
śoiach prowiacyi, na różności zapatrywania się na 
rzeczy, zdania między sobą się zwalczają, nie- 
chajźe jednak walka zawsze będzie braterską, 
niechaj się to dzieje z uwagą na wspólne 
wszystkim dobro Prus, zawsze z la' żywą sa- 
mowiedzą; żeście się panowie tutaj jako członko­
w ie jednego państwa, jako wierui poddani je­
dnego króla zgromadzili.

Jaśnie ośw iecen i, zacni Panowie!
W  tym pierwszym dniu wydziałowym wola 

Królewska z własnego natchnienia ofiaruje Pa­
nom z tronu dar najszlachetniejszego zaufania 
Dla lego dzień ten zawsze jako świetny w  za­
wodzie panowania Fryderyka Wilcheima IV. o- 
z aa.cz o wy będzie.

Zje ząs też jako- błogi naekamedziejów Pru­
skich będzie oznaczony, źe się stanie dniem ra­
dosnego zawsze wspomnienia dla dawcy królew­
skiego i .chlubne pozoślawiświadectwo dla tych, 
których po raz pierwszy zanfanie Króla, zan- 
fanie ich pruwincyi tu wezwało, —  za to r ę ­
cz]' doświadczony sposób myślenia Panów, zk ló- 
r y ii wykonaniu powołania, swego poświęcać się 
będziecie w sumiennej wi :rnośei poddanych, w  
zaparciu s i ę  jednostronnej korzyści, gdzio tego 
palryolyzitt wymaga i wprawdzi w ej jedności R a­
dy stanowej.

Obszerne i ważne póle otwiera się prze-LPanamij 
aby po pilnej uprawie za pomocą tłcską. błogie 
wydało owoc ;.

(  Dokończenie n r  stąp*) 
e  R P- N C Y A 

Paryż 17 Puździesnika.
Stan zdrowia xięźnej; Orleanu w idocznie

poprawił się. Wczoraj po raz pierwszy od 
śmierci swego małżonka pokazała się w ewan­
gelickim kościele des Belleltes gdzie była na 
pabożeńslwie.

Courrier de la Geronde którego raporta 
mr stolicy zawsze z niejakiera bywają czytane 
zajęciem, dla tego że korrespondenei jego za 
Mrdżo dobrze uwiadomionych uchodzą, umie­
ścił w jednym ze swoich ostatnich numerów 
następujący list z Paryża daty 12 Października: 
«0d sześciu dni rada ministrów zgromadza się 
co dzień u krab dla roztrząsania traktatu bel­
gijskiego. Posiedzenia trwają zwykle 5 —6 g o ­
dzin zkąd wnosić można, iż rzecz za bardzo 
naglącą nważają. Lecz niestety napotykają 
tyle trudności, źe o spieszuem załatwieniu po­
myśleć nie można.

H I S Z P A N I A .
Paryż  15 Października.

Powrót jenerała Zurbaito na Swój urząd do 
Gcrony wywarł korzystny wpływ na stań bez­
pieczeństwa Katalonii; bo jnż nic nie słychać 
o bandach łotrów i szwarcowników, którzy za­
raz po powołaniu jenerała do Barcelony w szę­
dzie się pojawiać zaczęli. 0  złożeniu z urzę­
du jenerała Znrbanu już nie ma mowy; dostał 
on wprawdzie z Madrytu naganę względem sw e- 
gojjdesoolycznego postępowania, ale się na tern 
skończyło i opinia pnbiiczua zdaje się poprze­
stawać na samym w yrzucie, przekonana że dla 
Katalonii Zurbaao jest niezbędnie potrzebnym.

W $Ł 0  ( H Y.
Neapol 2  Października.

Zniżenie cła od książek zagranicznych i 
zwolnienie cenzury widocznie dobroczynnie wpiy- 
wa na oświalę krnjn, trzeba się więc spodzie­
wać źe południowe W łochy wnijdą z czasem w  
stosonki księgarskie z resztą Europy; dla któ­
rej dotąd pod rym względem tak nieprzystępne* 
mi byty.

Eozmaitości>

Sny osobliwsze.

Kanclerz C a lig n a n  baw iąc w 2„artre s ły sza ł 
jak  go w e śnie po imieniu w ołar >, tak że się 
w raz z żoną obn.'l 'ił- ?ids*u.,-liująC jednakowoż 
nic nie słyszeli. Gp tylko C 'li^uan znow u za­
s n ą ł , słyszał powtórnie sw oje im ie i zarazem



g los radzijcy m u , aby spiesznie uchodził z Be- 
a r n e , gdyż m orowe powietrze w kilka dni gra­
sow ać będzie w  pomienionem m ieście. Poszedł 
w ięc  za tą radą i rzeczyw iście  uszedł przed za ­
razą , klóra w ludności tegoż, miasta wielką zrzą­
dziła śm iertelność.

Gdy Ludwik XIV. K.ól Francyi oblegał Ro- 
chelle, śniło mu się , i i  żołnierz z przybocznej 
straży jego chciał go sztyletem przebić. Podczas 
tego widzenia nocnego tak się dobrze przypa­
trzył zabójcy, źe nazajutrz rano oblicze jego  
pozual w szeregn uszykowanej gwardyi i kazał 
mu przyjść do namiotu i tak go zagadnął,: »ty 
zamyślasz mnie zamordować!* Przelękniony 
gwardzista rzucił mu się do n ó g , w yznał swój 
zbrodniczy zamiar i błagał przebaczenia.

Melanchlon chorował bardzo na zapalenie ócz  
a  źe wszystkie środki lekarsk ie  okazały się bez- 
sku tecznem i, zwątpił więc o możności odzyskania 
w z ro k u  i zaniechał dalszych w tej mierze sta­
rań. W  tedy śniło  mn s i ę ,  iż się radził do­
ktor* Filona, k tó ry  mu zalecił o ż y w ać  Eufrazyi 
P rzebudziw szy  się poszedł za  tą r a d ^  i w kilka 
d a i  Wyzdrowiał.

Pewna wdowa w Paryżn niosąc do adwoka­
ta papiery, zgubiła j e ; wszystkie poszukiwania 
w  tej mierze czynione żadnego nie wykryły  
śladu i już odstąpiła od dalszych usiłowań uwa­
żając rzecz za przepadłą, gdy jej się śniło iż 
się znajduje na ulicy Ś. Honoraty, gdzie widzi 
człowieka czerwono ubranego, który jej znale­
zione papiery oddaje. Dnia następnego w inte­
resie idąc przez rzeczoną n licę, zdziwiła się 
niemało zoczyw szy człowieka mającego zupeł­
ne podobieństwo do tego , co się jćj we śnie 
przedstawiły zagadnęła go więc pytając, czy  
nie znalazł jakich papierów. Po niejakim na­

myśle przyznał się ów człow iek, iź rzeczyw i. 
ście zostaje w posiadaniu znalezionych papie­
rów, dodał jednak źe ich nie ma przy sobie, 
oświadczył atoli chęć zwrócić j e ,  byle adres 
zostaw iła , i dotrzymał słow a.

Manitius opowiada w swojej Historia S i ­
nica  (L. III p. 71) sen eeśarza ChińskiegoUn- 
Ting: Monarcha ten w młodociannym jeszcze  
wieku objął rządy po ojcn, którego szczerze 
opłakiwał i długi czas w skromnym domkuobok 
grobu nieboszczyka mieszkając oddawał się w  
samotności ewiezeniom duchownym. Tu prosił 
Opatrzności, aby go nradowała takim ministrem, 
któryby z nim podzielał ciężar rządów i wspie­
rał jego niedoświadczoną młodość. Obraz ta­
kiego człowieka przedstawił mn się we śnie. 
Obudziwszy się Cesarz odmalował jego portret 
i kazał obnosić po wszystkich krajach państwa. 
Oryginał znalazł się w istocie w osobie imie­
niem Yeti, który zupełnie odpowiedział ży cze­
niom monarchy i bardzo chwalebnie rządził.

——— '  ...  ~   ■ . . ' ■ ■ * _

PR Z Y JE C H A L I D O  KRAKOW A.
Od dnia 25 do dnia 25 Października.

Z ielińska K atarzyna, W olsk i Leon, Celińska Ja d w i­
ga ob , Gonczykowska Rozalia o b ., Iiom ar Anna ob ., 
z Polski,- — Tcttm aier Leon obv, S tark  Juliusz, Ja­
worznicki ob., z GaJicyi.

Wyjechali z Krakowa.

Mostowicz F e l ii  ob., S traszew icz A lexander o b ., 
G rabianczyna Helena o b .. Bukowska Ju lia  ob., do 
Polski; — Czacki h r„  Hecht, A ugust, H eckt Jó ze f, 
S krzyński Ludwik ob ., Caborga h r .,  do G a lic ji; —> 
Ilcjdem ann, L orentz, do P ru ss.

D o n i e § l e i i i a  t l r z ę d o w e .

N ro  181 D. S. J .
s e k r e t a r z  je n e k a i .ny s e n a t u  r z ą d z ą c e g o . 

Wolnego Miasta Krakowa i  jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości iż w myśl 

u c h w a ły  Senatu Rządzącego doINru a274 D. G. 
S. pod dniem 7  Października r. b. zapadłej , od- 
bywać się będzie w biórzo Sekietaryatu j«ne* 
raluego w  dnia 15. Listopada Pi b. o godzinie 
11 ar rana publiczna in minus l icy tacya ha do­
stawę matoryaliów i innych potrzeb kancelłaryj-  
nych dla b iór administracyjnych na ro k  1843. 
potrzebnych a to w edłg  w arunków  przez Senat

Rządyący^w dniu 14 Października r. h. do No. 
5420. D. G. S. zatwierdzouycb. Chęć przeto 
podjęcia się tej dostawy mający, zgłosić się zech ­
cą w dniu i miejscu ozuaczonem zaopatrzeni w  
vadium w  kwocie złp. 923. gr. 6 . warónkamj 
wskazane. Oinnych warunkach dostawy wspom- 
nionej dotyczących każdego czasu w godzinach 
kancelaryjnych w biórze podpisauegó powziąść 
będzie można wiadomość.

Kraków d.20 Października 1842 r.

(2r.) D akow sjci,



A ro  5230.
T r y b u n a ł .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zyw a wszystkich massę Jana Alojzego 
S z  ydłowskiego W depozycie sądowym złożoną 
z  summy 466 złp. 5 gr. składającą s ię , zapo­
wiadających aby się w terminie miesięcy 
trzech  od daty pierwszego ogłoszenia rachując 
z  prawami swemi do zapowiedzianej w depo­
z y c ie  wyżej wspomnionćj massy do Trybunału 
zg łosili pod rygorem postąpienia z niąfjako rze- 
c zą opuszczoną.

Kraków dnia 8  Października 1842  r.

(Sr.)

Sędzia  Prezydujący
J. fiymidowicz. 
S ek r. Lasocki.

62. —  39. -  j ,  -  87 . —  83. 
P rzyszłe ^[ciągnienie 1018 przypada dniu 

2 Listopada! 1842 r.

C E N Y  Z Ii Ó Z A  ’ ’
na targowicy publicznej w Krakowie w 3eh 

gatunkach praktykowane.

Archikonfraternia  M iłosierdzia i  Banku 
Pobożnego..

Postępując w  duchu art. 5 4  ordyiiacyi przez 
Senat R ządzący zatw ierd zon ej, zawiadamia  
w sz y s tk ic h , kogo dotyczeć m oże , iż  fanty klej- 
notow e k tóre od la l d w óch , i sukienne które od 
roku i sześciu  niedziel w  Banku Pobożnym za­
sta w io n e , wykupionemi nie zosta ły  d. 1 4 . Li­
stopada i następnych 1842 . r. od godziny 9  z 
rana do 1 z  południa w kam ienicy przy ulicy  
Siennej pod L . 53 . przez publiczną licytaryą  
sprzedauem i b ęd ą , a po odtrąceniu ilo śc i z ban 
ku na zastaw  p o w zięte j, reszta czyli nadw yż­
k a , w  ciągulat 6  od licytacyi rachując w łaści­
cielom zw róconą zo sta n ie , nieodebrana zaś po 
liplywde lego  czasu stanie się banku w łasnością, 

Kraków d. 7  Października; 1842 r.
S tarszy ArchikonfraTerui.

Bartynowski.
Sekretarz Sirzelbicki

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  1017 c iągn ien iu  d. 26  P aźd ziern ika  1842 r. 

w przytom ności osób  od R ządu do t°go  w y­
zn a czo n y ch , w y c ią g n ię te  z  k o ła  zosta ły  na­
stęp u ją ce  num era:

-  J9 
- i  14 
—  11

18 
— 26 
—  12

-la |
 2
korzec w

P n ia  24  i  £5 G a t u n e k  

Października od do 
4 8 4 2  roka.

K rz . Pszenicy-
99 Z y ta ........
», Jęczmień
9, Owsa.....
, ,  Grochu... 
j> Jag ie ł....
„  Rzepaku.
,,  T atarki..
,, §aczew ..
, 9 Z i e m n ia k ó w  

B u r a k ó w  . . .
Koniczyny 

do zi]>, 106,
Chmielu polskiego 
Centnar S iana —

2 . G a t u n e k

od

z- I S-
do

.24

5. Gatlne*
od do

Em z*

gatunku do złp. 121, w 2

centnar polski do z łp . 121
— 3 g r .  2 J2 —- — 1 24

,, S ło m y  3 ---------------- 2 6 ---------i  24
Spirytusu garniec z opłatą w i  gatunku od złp. 4 

gr. 15 do złp. 5 gr. 10, Okowity garniec z opłatą w 
gatunku od złp. 3 gr. 24 do z łp . 4 gr. 10.

Ja j kurzych kopa do z łp ..2 gr- — •
Masłu garniec od złp. 6 gr. 15 do z ł. 8
Drożdży wanienka złp, 9 g r .— do złp  10 gr.  _

M iarka kaszy częstochowskiej , . , z łp . "
, ,  , ,  jęczm iennej . . . .  , ,
a, „  przenieznej
, ,  , ,  p e r ło w e j  .

tatarczanćj

s r- 20
6

3 
1
3 ;; —
1 gr. 24

Kapusty w glowac.li kopa od złp. 1 g. 24 do zip. 2 gr. 15 
K arpieli Isopa od ztp. — gr, — do ztp . 2. gr. 12
Selerów l.ory.ee ztp. 3 gr. 6
M archwi ltorzec złp. 3 gr. 20
P ietruszk i kopa złp. 1 gr. 15

Grochu tycznego korzec złp. 2 5 . g r. 10 
K orzec siemienia konopnego złp. 14.

, ,  Lnicy złp. 18
Sporządzono w h idrzc K om m issariatuTargow ego. 

Kraków d .^25 Października 1842 r.
Kom m.ssarz T argow y. 

IV. Dobrzański. 
B u r z y ń s k i  Adj.

Moaicsicnie prywatne.
L U D W I K  K O N A R S K I

krawiec damski 
ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczność, iź 
zwiedziwszy miasta stołeczne za granicą, zało­
ży ł tu w Krakowie swoją pracownią, gdzie przyj­
muje wszelkie roboty damskie, które obowięzu-

je  się podług najświeższej mody paryzkiej, jak 
najspieszniej i po cenach umiarkowanych w v- 
konczać. Osoby których zyska ła k.awe zaufa- 
n, „j raczą się zgłaszać pad Nro 333 aa pierw  
sze piętro przy ulicy Szewskiej.


